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Budowanie współpracy

FURIE
KRZYKI I PRZEKORA



ĆWICZENIE 4

Opór przed współpracą nie wynika z dziecięcego 
dążenia do ignorowania rodziców lub do objęcia 
władzy. Dzieci chcą współpracować z bliskimi, 
jednak gdy spotykają na swej drodze przeszkody, 
nie potrafią zazwyczaj ich wskazać i znaleźć spo-
sobu na ominięcie.

Dlatego potrzebna im nasza pomoc.

Zanim więc zaczniemy szukać strategii nakłaniających 
dziecko do zrobienia czegoś, zatrzymajmy się i poszu-
kajmy najpierw potrzeb, które kryją się za dążeniami - 
naszymi i dziecka.

Im mniejsze dziecko, tym bardziej zabawa będzie ade-
kwatną strategią budowania współpracy - gdy dziecku 
potrzeba celu i sensu danej czynności (mycie rąk, 
zębów, ubieranie, sprzątanie etc.)

Budowanie współpracy



Omyłkowo zakładaj dziecku poszczególne części 
garderoby na niepasujące do nich części ciała 
(Oooo, skarpetka, to chyba zakłada się na dłoń…
czy na ucho?)

Przymierzaj ubrania dziecka usiłując się w nich 
zmieścić (Jaka fajna kurtka, ciekawe, na kogo pasu-
je…może na mnie?)

Zapowiedz dziecku żartobliwie, że lada moment 
pojawi się w waszym domu potwór, który nie cierpi 
ubranych dzieci - kiedy tylko znajdzie takie, od razu 
łapie je i łaskocze.

Podłóż głos pod poszczególne części garderoby, 
udając, że błagają one o bycie założonymi (proszę, 
chcę ogrzać twoje stópki!)

UBIERANIE

Potrzeba sensu i celu 
propozycje zabaw
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Tajna misja: zapowiedz dziecku, że przed wami tajna 
misja jak najsprawniejszego i cichego ubrania się 
i opuszczenia domu.

Idźcie do łazienki tyłem/ z zamkniętymi oczami/ 
skacząc na jednej nodze

Tajna misja - myjemy ręce cichutko jak superszpiedzy

Policzę ci czas - dziecko biegnie myć ręce, a my liczy-
my, ile czasu mu to zajmie (lub nastawiamy jakiś 
stoper)

Zęby - rodzic i dziecko myją sobie nawzajem

MYCIE

(ręce, zęby, kąpiel wieczorna)
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Śpiewamy piosenki lub recytujemy śmieszne wierszy-
ki w trakcie szorowania zębów

Udajemy ekipę wyganiającą bakterie z buzi - z wyda-
waniem odpowiednich odgłosów ataku i przerażenia 
bakterii

Wciel się w robota, który zajmuje się myciem dzieci - 
zanosi je do łazienki, a przez naciskanie odpowiednie-
go “przycisku” (nos, pępek, czoło) dziecko może stero-
wać czynnościami robota, wydając komendy: 

Zdejmij mi koszulkę
Odkręć zimną wodę
Włącz prysznic
Owiń mnie w ręcznik

Możesz odegrać scenkę, w której robot się psuje i reali-
zuje nieprawidłowe komendy, polewając np. wodą 
wtedy, gdy dziecko wciśnie przycisk “zdejmij mi ko-
szulkę”. 



SPRZĄTANIE

Zapowiedz żartobliwie, że za chwilę pojawi się 
w waszym domu potwór, który nienawidzi porządku. 
Kiedy znajdzie się w posprzątanym pokoju, szuka 
sprawcy, a gdy go znajduje, łaskocze go/ ściga/wygraża 
mu/ teatralnie kona na podłodze

Ekipa sprzątająca - stwórzcie drużynę porządkującą, 
w której każdy ma swoją rolę (ja jestem specjalistą od 
klocków, a ty od pluszaków). Dawajcie sobie wskazów-
ki i podpowiedzi, np. “w moim rewirze jest sporo plu-
szaków, musisz mi tu pomóc!”

Daj dziecku telefon, aby dokumentowało zdjęciami 
postępy w sprzątaniu pokoju (np. co 3 minuty). 

Wypiszcie wszystko, co należy sprzątnąć, a potem za-
bierzcie się do pracy, wykreślając odhaczone punkty.
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Wciel się w rozrzucone zabawki, udając, że błagają 
one o odniesienie na miejsce przed zapadnięciem 
zmroku/ przed pójściem do spania.

I tak dalej, powyższe propozycje to tylko kierunek, twórz-
cie własne!
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Inne potrzeby
przykłady

Gdy dziecko lubi strukturę, jasność i przewidywal-
ność
 
Obrazkowa agenda dnia/wieczoru/poranka
Opisująca krok po kroku poszczególne etapy i działa-
nia (wstajemy, jemy śniadanie, myjemy zęby, ubieramy 
się etc)

Gdy dziecko chce autonomii, decydowania i wpływu

Zadaj pytanie “Od czego wolisz zacząć? Co wybierzesz? 
Jak ty byś to rozwiązała, żebyśmy dotarły do babci na 
czas, i żebyś ty mogła ułożyć puzzle do końca?”

UWAGA: jeśli twoje dziecko przechodzi etap, 

w którym podejmowanie decyzji zdaje się je obciążać 

i stanowi wyzwanie, ograniczaj podobne pytania. 

Odpowiadaj na potrzebę autonomii podążając 

(w miarę możliwości) za prośbami i sugestiami dziecka, 

padającymi spontanicznie w ciągu dnia “Możemy pójść 

do parku?”, “Ja nie chcę teraz siadać do stołu” etc.
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Wspólne szukanie rozwiązań

Starsze dzieci (4+) warto zapraszać do wspólnego szu-
kania rozwiązań danej sytuacji. Gdy jesteśmy współau-
torami strategii, czujemy się uwzględniani - zmienia 
się nasza motywacja i gotowość do współdziałania.

W uproszczeniu taka metoda składa się z 3 kroków:

1. Zauważ to, co ważne dla dziecka
2. Powiedz o tym, co ważne dla ciebie
3. Zapytaj, czy dziecko widzi rozwiązanie uwzględ

niające wskazane potrzeby

Zauważ, że w poniższym przykładzie nie nazywamy 
potrzeb, tylko nasze dążenia:
Ty chcesz się jeszcze bawić, a ja już bardzo chcę się 

położyć spać. 

Trudno będzie znaleźć w takim wypadku wspólne 
rozwiązanie. 
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Jeśli jednak dotrzemy DO SEDNA:

Ty wpadłeś teraz na pomysł, co możesz namalować 
babci i nie chcesz go zapomnieć
Ja potrzebuję odpoczynku i spokoju, nie chcę być 
angażowana w to malowanie

To pojawia się paleta różnych rozwiązań:

dziecko maluje samo, rodzic się kładzie, sprzątną 
jutro. Dziecko nie przychodzi do rodzica z prośbą o 
wymianę wody w kubku na pędzel
dziecko szkicuje wstępnie swój pomysł, który namalu-
je z pomocą i nadzorem rodzica jutro rano
zapisują szczegółowo pomysł, żeby przypomnieć go 
sobie, gdy będzie czas na malowanie
rodzic kładzie się na 30 minut drzemki w pokoju 
dziecka, w tym czasie dziecko maluje, a potem rodzic 
kładzie dziecko do spania

Trzeba pamiętać, że konflikty nie biorą się z różnych 
potrzeb, tylko różnych sposobów zaspokajania potrzeb. 
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To dlatego warto szukać, o co tak naprawdę się troszczy-
my podejmując dane działanie - i w jaki inny sposób, 
może mniej ulubiony, ale wciąż skuteczny, możemy to 
osiągnąć?

Pamiętaj też, że im młodsze dziecko, tym więcej zmian 
powinno dotyczyć otoczenia, nie samego zachowania 
dziecka. Łatwiej cenne przedmioty postawić poza zasię-
giem małych rączek, niż nieustannie pilnować i napomi-
nać: “Nie wolno!”.

Wszędzie tam, gdzie to możliwe, warto odjąć sobie 
i dziecku stresu oraz obciążenia wynikających z ko-
nieczności omijania przeszkód. 

Zaoszczędzoną w ten sposób energię będzie można 
przeznaczyć na wchodzenie w te sytuacje, w których 
przeszkód ominąć się nie da (bo np. w domu dziadków 
na podłodze stoi mnóstwo doniczek z roślinami i wizyta 
u nich wiąże się z dbaniem o bezpieczeństwo kwiatów). 



I na koniec: 

otwartość na współpracę i uwzględnianie drugiej osoby 
jest proporcjonalna do naszego samopoczucia. Im więk-
szy komfort i dobrostan, tym więcej gotowości do wspól-
nego działania.

Im bardziej jesteśmy głodni, zmęczeni, niewyspani, tym 
o współpracę trudniej. 

Warto więc nie inicjować podobnych działań, gdy jedna 
lub obie strony nie mają na to zasobów - odpuścić sprzą-
tanie, wypełnianie rutyny, doprowadzanie spraw do 
końca. 

Czasem najlepszym wyjściem może być pozostanie na 
poziomie niezbędnego minimum:

“Tylko ząbki i do łóżka”.

“Dziś nie sprzątamy, odsuwamy tylko klocki na bok, żeby 

bezpiecznie dojść do łazienki w nocy”.
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WSPÓLNE SZUKANIE 
ROZWIĄZAŃ
przykładowe scenki

SCENKA 1

Powrót do domu ze spaceru 

Tata i pięcioletni synek
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- Antek, weź hulajnogę, wracamy już.

- Ale ja nie chcę!

- O, chciałbys być dłużej?

- Tak, bo jeszcze się ścigamy z Konradem!

- Ty chcesz dokończyć wyścig?

- Obaj chcemy, żeby wiedzieć, kto wygrał!

- Ok, wy chcecie ustalić zwycięzcę, a mi już jest bardzo 

zimno i chcę skorzystać z toalety. Masz pomysł, jak to 

rozwiązać?
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- My się pościgamy, a ty potup sobie w miejscu, to się 

rozgrzejesz.

- A co z toaletą? Długo już nie wytrzymam.

- To zrobimy tylko jedno okrążenie wokół stawu i będzie 

koniec.

- Wokół stawu to bardzo długa trasa. Możecie dziś 

ustalić krótszy dystans? Wokół tych ławeczek?

- No dobra, ale licz nam czas!



SCENKA 2

Sprzeczka o to, kto ma rysować przy stole

Rodzeństwo (3 i 5 lat) 
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Maja: Nie możesz, ja byłam pierwsza!

Klara: Ale ja chcę tu być!

Maja: Ale nie możesz, bo ja tu pracuję! Idź sobie 

(odpycha siostrę, która zaczyna głośno płakać).

Mama (przychodzi): Hej, słyszę krzyki i płacz, potrzebuje-

cie pomocy?

Maja (nie odpowiada, rysuje zawzięcie).

Mama: Klara, jesteś zdenerwowana, chcesz się przytulić? 

(Dziewczynka wtula się w mamę).

Mama: Maju, ty też wyglądasz na zdenerwowaną. Chcesz 

mi powiedzieć, co się stało?

Maja: Ona nie może tu być.

Mama: Ona nie może tu być. Co masz na myśli?

Maja: Ja tu pracuję, ona nie może.
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Mama do Klary: A ty też chciałaś być przy stole?

Klara kiwa głową.

Maja (głośno): Ale ona przeszkadza!

Mama: Robi coś, co ci utrudnia rysowanie, tak?

Maja: Trzęsie stołem, o tak (pokazuje).

Klara: Nie trzęsie!

Maja (ze złością): Trzęsiesz!

Mama: O, już rozumiem. Spokojnie, zaraz znajdziemy roz-

wiązanie. Klara, chodzi o to, że potrzebujesz wygodnego 

siedzenia i dobrego miejsca do rysowania?

Klara kiwa głową.

Mama: Co powiesz na to, żeby usiąść przy stole w kuchni?

Klara: Nie chcę sama.

Mama: Chcesz, żeby ktoś z tobą był? Ja będę kroić warzy-

wa do sałatki. Co ty na to?

Klara kiwa głową z uśmiechem.

Mama: Maju, co ty na taki pomysł? Pasuje ci?

Maja: Tak, ale jak narysuję, to zawołam cię i przyjdziesz 

zobaczyć!

Mama: Oczywiście.
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SCENKA 3

Nerwowe poranki

Tata i czteroletnia córka

Po trudnym wychodzeniu rano do pracy i przedszkola 

tata postanawia porozmawiać z czteroletnią Igą o tym, 

co mogą wspólnie zrobić, aby usprawnić poranną 

rutynę.

Rozmowę przeprowadza w spokojnym momencie dnia, 

wieczorem tuż przed położeniem się spać.

Tata: Iguniu, dziś było nieprzyjemnie rano, co?

Iga: milczy

Tata: Złościliśmy się oboje: ja, żeby szybko wyjść, a ty, 

żeby znaleźć Pimpka (pluszowego pieska).

Iga: kiwa głową
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Tata: Chciałbym pomyśleć z tobą, co możemy zrobić, 

żeby było nam rano łatwiej. Masz pomysł, co ja mogę 

zrobić, żeby ci pomóc rano z szykowaniem się?

Iga: Nie lubię “szybciej”

Tata: Denerwujesz się, kiedy cię popędzam?

Iga: kiwa głową

Tata: A co ty na to, żeby zamiast popędzania przypomi-

nać: Iga, zegar mówi, że już czas myć zęby/ pora na za-

kładanie butów/ nadeszła godzina, w której wychodzi-

my?

Iga: Ale miło!

Tata: Chcesz, żebym mówił to spokojnie, tak? Zrobi się.

Iga: I Pimpek.

Tata: Chodzi ci o to, że Pimpek musi wychodzić razem z 

nami, i że to ważne dla ciebie?

Iga: kiwa głową.

Tata: Może, żeby nie denerwować się rano, będziemy go 

sadzać już wieczorem w przedpokoju obok twoich 

butów? Wtedy nie będzie trzeba go szukać.

Iga: Zgoda.

Tata: Czyli ja będę spokojnie przypominał, na co nade-

szła pora, i usadzimy wieczorem Pimpka, żeby rano nie 

musieć go szukać. Podoba mi się, przybij piątkę :)


